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Front obrońców pokoju
stanowi niezwyciężoną sito
Ponad 12 mil. Polaków podpisało już apel sztokkolmsM

Uroczyste 
posiedzenie 

Stołecznej
WARSZAWA (Polskie Ra­

dio). W związku z reformą te­
renowych organów władzy 
państwowej we wtorek 23 bm. 
w Warszawie odbyło się uro­
czyste plenarne posiedzenie 
Stołecznej Rady Narodowej, 
na którym dokonano wyboru 
prezydium SRN.

Na posiedzenie przybył 
marszałek Sejmu — Władys­
ław Kowalski, członkowie 
Rady Państwa i przedstawi­
ciele Rządu z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem na 
czele.

Na początku obrad zabrał 
głos premier Józef Cyrankie­
wicz, po czym wicepremier 
Aleksander Zawadzki wygło­
sił referat o zadaniach tere­
nowych organów jednolitej 
władzy państwowej.

Szczegółowe sprawozdanie 
z posiedzenia Stołecznej Rady 
Narodowej zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym.

Słuszne normy pracy
dźwignią postępu gospodarczego

Uchwała Komitetu Ekonomicznego
WARSZAWA (PAP). Prawidłowo ustalone normy pracy sta­

nowią jeden % istotnych warunków socjalistycznej organizacji pra­
cy i mają doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju współzawodni­
ctwa pracy.

Powzięta na ostatnim posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów uchwała w sprawie organizacji normowania pra­
cy, przewiduje powojanle w przedsiębiorstwach produkcyjnych, za­
trudniających powyżej 200 robotników - techników normowania 
pracy oraz odpowiednich komórek normowania pracy w zjednocze­
niach, centralnych zarządach i ministerstwach gospodarczych.

WARSZAWA (PAP). Jak wykazały ostatnie obliczenia z dnia 
22 bm. do godz. 20, liczba złożonych dotychczas pod apelem 
sztokholmskim podpisów wynosi 12.159.172.

Wiadomości napływające z całego kraju, świadczą o tym, iż 
akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim, pogłębiając 
świadomość polityczną szerokich mas, wywołała nowy zryw entu­
zjazmu pracy dla wzmożenia potencjału gospodarczego kraju, ro­
zwoju kultury i oświaty, dla wzmocnienia sił obozu pokoju.

W wielu wypadkach „trójki” 1 Akcja zbierania podpisów przy 
pomagają radą i wskazówkami w (czynią się do pogłębienia poczu- 
usuwaniu niedociągnięć i braków cia solidarności z masami pracu- 
w pracy urzędów, instytucji i or- jącymi całego świata w walce o 
ganizacji. pokój i postęp, do zacieśnienia

więzów przyjaźni z narodami Zw. 
Radzieckiego i wszystkimi naro­
dami miłującymi pokój.

W Krakowie coraz więcej za­
kładów pracy zaciąga „Warty 
Pokoju”. Ostatnio zaciągnęli 
„Warty” robotnicy w fabryce ar­
matur w Borku Falęckim, gar­
barni nr 1, w Krakowskich Za­
kładach Przemyślu Odzieżowego, 
w warsztatach PKS, SPB, Za­
kładach Opakowań Blaszanych nr 
1 oraz w Fabryce Cukrów i Cze­
kolady.

W woj. łódzkim „trójki” agita­
torów pokoju obok pracy uświa- 
damiająęej — zaznajamiają się z 
bolączkami odwiedzanych ludzi, 
udzielają rad, skrzętnie notują 
wskazywane im przez ludność 
niedociągnięcia w pracach urzę­
dów i instytucji czy aparatu dy­
strybucyjnego, wszelkie przeja­
wy biurokratyzmu 

Ż okazji zakończenia na Pomo­
rzu akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim — odbył 
się , w Bydgoszczy wielki wiec 
manifestacyjny, na którym miesz 
kańcy stolicy Pomorza wyrazili 
swą niezłomną wolę obrony po­
koju światowego.

Plac Obrońców Stalingradu w 
Bydgoszczy zaległa 50-tysięczna 
rzesza robotników, pracowników 
umysłowych, księży, rzemieślni­
ków, kupców, młodzieży szkolnej

Kołchozy wykonały 
plan sadzenia 

lasów ochronnych
MOSKWA (PAP). Jak podaje 

agencja TASS, kołchozy stepo­
wych i leśno - stepowych rejo­
nów europejskiej części ZSRR 
wykonały w okresie wiosennym 
roczny plan zakładania ochron­
nych pasów leśnych.

Pasy leśne założono wzdłuż 
granic pól uprawnych na łącznej 
powierzchni 350.000 ha, tj. prze 
szło trzykrotnie większej, niż w 
roku ub. Wysokie wskaźniki tem­
pa zakładania ochronnych pasów 
leśnych uzyskały kołchozy ukra­
ińskie, wykonując plan w 123 
proc.

Do zadań technika normowania 
pracy będzie należało m. in- 
wprowadzanie i przestrzeganie 
obowiązujących norm pracy i sta. 
wek, zaszeregowanie rob$t oraz 
sprawdzanie wykonania prac we­
dług zleceń (kart roboczych), 
kontrola istniejących norm, Wa­
runków pracy i obsady stanowisk 
roboczych zgodni© z normami. 
Obowiązkiem technika normowa­
nia pracy będzie także współu-
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i Europą półn.- 
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od Francji. Wyże 
zalegają nad At­
lantykiem póhy, 
Island’a i Anglią.

dział w organizowaniu współza­
wodnictwa, w oparciu o normy i 
pomoc robotnikom nie wykonują- 
cym norm przez organizację szko 
lenia.

Technicy normowania pracy 
obowiązani są również współpra­
cować przy zwalczaniu marno­
trawstwa czasu roboczego przez 
uświadamianie załogi i wyjaśnia­
nie analizy ehronometrażu i fo­
tografii dnia roboczego. Do za­
dań techników normowania pra­
cy należy również analiza wydaj­
ności pracy i podawanie wyni­
ków do wiadomości robotników 
oraz analiza metod i organizacji 
pracy przodowników i racjonali- 
zatorów w celu popularyzowania 
ich osiągnięć.

Uchwała Komitetu Ekonomicz­
nego rozróżnia trzy rodzaje norm 
z uwagi na zakres ich obowiązy­
wania. Pierwsza grupa — to nor­
my pracy obowiązujące powszech 
nie (normy jednolite); druga — 
normy pracy obowiązujące w po­
szczególnych gałęziach produkcji 
i usług (normy branżowe), wresz 
cie trzecia — normy obowiązują­
ce tylko w poszczególnych zakła. 
dach pracy (normy zakładowe).

Normy pracy służą w ustroju 
socjalistycznym jako podstawa do 
opracowania planów produkcyj­
nych^ planów zatrudnienia i in­
nych części narodowego planu go 
spodarczego, normy pracy pozwa­
lają na stosowanie w gospodarce 
socjalistycznej indywidualnego 
wynagrodzenia za indywidualny 
wkład pracy, co odpowiada zasa­
dzie — równa płaca za równą 
pracę.

Opracowane i'acjonalnie normy 
mobilizować będą załogi przed 
siębiorstw do podnoszenia wydaj, 
noścj pracy przez przyswajanie 
metod stosowanych przez przodu 
jących robotników i racjonaliza­
torów,

Ekspres 
Praga — Moskwa

PRAGA (PAP). W obecności 
przedstawicieli Ambasady Ra­
dzieckiej w Pradze, Ministerstwa 
Komunikacji ZSRR i Minister­
stwa Transportu Czechosłowac­
kiej Republiki Ludowej wyru­
szył dnia 23 bm. o godz. 8.30 
rano z Pragi z dworca Wilsona 
do Moskwy pierwszy bezpośredni 
ekspres, łączący Pragę ze stolicą 
Związku Radzieckiego.

i sportowców. Co chwila padały 
okrzyki, podchwytywane i skan­
dowane przez tysiące głosów: 
„Po-kój — Sta-lin — Bie-rut”.

Na zakończenie wiecu zebrani 
uchwalili wysłanie listu do prof. 
Fryderyka Joliot - Curie, w któ­
rym wyrażają serdeczne uczucia 
i uznanie dla wielkiego bojowni­
ka pokoju.

BiSańsk końezy 
akcją zbierania 

podpisów
Do dnia wczorajszego, t. j. do 

23 bm. zebrano w Gdańsku po ­
nad 135.090 podpisów pod ape-t 
lem sztokholmskim. (Liczba ta 
nie obejmuje wyższych uczelni). 
Akcję zakończył całkowicie ob­
wód w Brzeźnie (4.080 podpi- i 
sów), Olszynka (4.693), Letnic-; 
wo (3.171), Jaśkowa Dolina 
(9.011). Na ukończeniu jest akcja 
w obwodach pr*g ul. Wajdelo- 
ty (13.000) i przy ul. Lipowej (oko 
ło 16.000). (ż)
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KONSTANTY JERMASZEK 
pracownik wytwórni wód gazowych i rozlewni piwa w Sopocie 

przy ul. Grunwaldzkiej, podpisuje apel sztokholmski.

Gorące pozdrowienia prof. Joliot-Gsris
przesyła Radziecki Komitet CHirony Pokoi

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujące oświad­
czenie Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju:
Radziecki Komitet Obrony Po­

koju wyraża głębokie oburzenie 
z powodu prześladowań, których 
doznaje ze strony rządu francu­
skiego przewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, laureat nagro­
dy Nobla, członek Akademii 
Nauk — Fryderyk Joliot-Curie.

Wybitny humanista i odważny 
bojownik o pokój — prof. Joliot- 
Curie — w toku wielu lat swej 
działalności naukowej niejedno­
krotnie oświadczył, że wykorzy­
stanie energii atomowej dla ce­
lów pokojowych otworzy przed 
ludzkością najpiękniejsze per­
spektywy. Wyrażał on głębokie 
przekonanie, że pokojowe wyko­
rzystanie energii atomowej miało 
by dla podniesienia dobrobytu 
ludzkości znaczenie wręcz olbrzy­
mie.

Gdy podżegacze wojenni zaczę­
li wykorzystywać dla zbrodn­

iczych celów tj. dla przygotowań 
[wojennych odkrycia fizyki ato­
mowej — prof. Joliot - Curie, ja­
ko prawdziwie postępowy uczony 
naszej epoki, zrozumiał, że musi 
on walczyć w szeregach tych, któ 
rzy pragną, aby osiągnięcia nau­
ki służyły celom pokoju, a nie 
celom żądnych zysku grabież­
ców, nie celom wojny.

Z trybuny obrad Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sztokhol­
mie domagał się on zakazu broni 
ątomówej i uznania za zbrodnia­
rza wojennego tego rządu, który 
pierwszy zastosuje tę broń. Jo­
liot - Curie wyraził w tym prze­
mówieniu swoim myśli i nadzie­
je wszystkich postępowych łudzi 
na całym świecie.

Joliot - Curie podpisał jako 
pierwszy apel sztokholmski * do 
ludzi dobrej woli na całym świe­
cie.

Ta działalność odważnego bo­
jownika o pokój była; przyczyną, 
dla której rząd francuski usunął 
wielkiego uczonego od badań w 
dziedzinie energii atomowej.

Radziecki Komitet Obrony Po­
koju przesyła Fryderykowi Jo­
liot - Curie — wybitnemu uczo­
nemu naszej epoki, czynnemu o- 
rędownikowi pokoju najserdecz­
niejsze, gorące pozdrowienie i 
wyraża swój zachwyt dla jego 
nieugiętej postawy i woli walki 
o zapobieżenie groźbie nowej, 
krwawej rzezi.

Obrońcy pokoju w ZSRR zakła 
dają jak najostrzejszy protest 
przeciwko prześladowaniu prof. 
Joliot - Curie — najlepszego sy­
na narodu francuskiego, wielkie­
go uczonego, odważnego bojow­
nika o pokój.

Oświadczenie podpisali: Ticho- 
now, Fadiejew, Wawiłow, Gre­
ków, Komiejczuk, Simonow, Mi­
cha jłow, Popowa, Jerszowa, Sur- 
kow i Gerasimow.

Dwulicowa postawa W. Brytanii
wobec Chińskiej Republiki Ludowej

PEKIN (PAP). Rzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Centralnego R®ądu Chińskiej Republiki Ludowej złożył oświadcze­
nie na temat rokowań w sprawie ustanowienia stosunków dyplo­
matycznych między Chińską Republiką Ludową a Wielką Bryta­
nią.
Na wstępie oświadczenia przy­

pomina wymianę not ze stycznia 
br., kiedy to rząd brytyjski wy­
raził pragnienie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z Chiń­
ską Republiką Ludową na pod­
stawie równości, wzajemnych ko­
rzyści i wzajemnego poszanowa­
nia integralności terytorialnej { 
suwerenności obu krajów. Rów­
nocześnie rząd brytyjski zakomu 
nikował, że nie będzie uznawał 
nadal reakcyjnej kliki kuomin- 
tamgowskiej. Minister spraw za­
granicznych Chin Ludowych Czou 
En-lai wyraził wtedy gotowość 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych na wspomnianej podista 
wie. Rokowania między obu rzą- 
óami rozpoczęły się formalnie 
dnia 2 marca br. po przybyciu 
do Pekinu brytyjskiego charge 
d'affaires ad interim — Hutchi- 
sona*

W toku tych rokowań — jak 
podkreśla dalej oświadczenie rze­

cznika Ministerstwa Spraw Za­
granicznych — Centralny Rząd 
Ludowy zwrócił uwagę na oko­
liczność, że najważniejszą spra­
wą, wymagającą uregulowania, 
jest kwestia stosunków między 
rządem brytyjskim a resztkami 
reakcyjnej kliki Kuomintangu. 
Centralny Rząd Ludowy stwier­
dził, że w ścisłym związku z tą 
kwestią pozostają takie zagad­
nienia, jak fakt powstrzymania 
się od gfosowania delegata bry­
tyjskiego w ONZ w sprawie re­
prezentacji Chin, jak faktyczne 
stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec różnych istniejących jesz­
cze organizacji kliki kuomintan- 
gowskiej oraz stanowisko tego 
rządu w sprawie mienia chiń­
skiego w Wielkiej Brytanii, w 
Hong-Kongu i na innych teryto­
riach pozostająe37ch pod władzą 
brytyjską.

Centralny Rząd Ludowy wyra­
ził pragnienie, by rząd brytyjski

wyjaśnił swój stosunek do po­
wyższych zagadnień.

Dnia 17 marca br. rząd brytyj­
ski za pośrednictwem swego 
przedstawiciela Hutchisona, u- 
dzielił pewnych wyjaśnień, ale 
Centralny Rząd Ludowy uznał je 
za niezadowalające.

W ciągu pięciu miesięcy rząd 
brytyjski stale powstrzymywał 
się od głosowania, gdy chodziło o 
sprawę reprezentacji Chin w or­
ganach ONZ.

Co się tyczy znajdujących się 
obecnie w Hong - Kongu samo­
lotów dwóch chińskich towa­
rzystw lotniczych, to władze bry­
tyjskie nie tylko przeszkadzały 
ich odlotowi do Chin, lecz zanied­
bały ochrony tych samolotów do 
tego stopnia, że 7 spośród nich 
uległo zniszczeniu.

Wszystkie te fakty — stwier­
dził rzecznik MSZ Chin Ludo­
wych — wskazują, że rząd bry­
tyjski nie zdołaj dowieść czyna­
mi, ijż istotnie zerwał całkowicie 
stosunki z resztkami reakcyjnej 
kliki Kuomintangu. Świadczą one 
również o tym, że rząd brytyjski 
nie wykazał należytego uszano­
wania mienia CMn Ludowych.

Dnia 8 maja Centralny Rząd 
Ludowy zwrócił się do rządu bry­
tyjskiego o dalsze wyjaśnienia W 
sprawie reprezentacji Chin w 
ONZ i w sprawie chińskiego mie­
nia narodowego. Jednakże naza­
jutrz, dnia 9 maja, rząd brytyj­
ski nakazał władzom Hong-Kon­
gu, by zatrzymały 70 samolotów 
dwóch chińskich towarzystw lot­
niczych. W ten sposób rząd bry­
tyjski nie tylko wykazał niepo- 
szanowanie praw Centralnego 
Rządu Ludowego, lec® zajął wiel- 
ce nieprzyjazne stanowisko w 
stosunku do Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Rząd brytyjski z jednej strony 
wyraził pragnienie, nawiązania 
stosunków dyplomatycznych m,ię 
ózy Wielką Brytanią a Chińską 
Republiką Ludową, z drugiej zaś 
nie zerwał bynajmniej całkowi­
cie stosunków z resztkami reak­
cyjnej kliki, Kuomintangu. W tym 
stanie rzeczy Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej u- 
waża, że rząd brytyjski winien 
raz jesczze udzielić wyjaśnień w 
zasadniczej sprawie niezgodności 
między mxmi ftbMąrącJsmi a 
czynami,



pried
Naukowcy Wybrzeża
I Kongresem Nauki Polskiej

Jak już informowaliśmy, odbyło się w tych dniach we Wrzesz­
czu zebranie Gdańskiego Oddziału Klubu Demokratycznej Profe­
sury, poświęcone omówieniu przygotowań naukowców Wy­
brzeża do Pierwszego Kongresu Nauki Polskiej, który odbędzie 
się w zimie br.

Prof. Hummel po zagajeniu 
przekazał przewodniczenie zebra­
nia rektorowi Politechniki Gdań­
skiej, prof. Szulkinowi.

Wprowadzenia w dyskusję do­
konał wiceminister Przemysłu 
Lekkiego, inż. Golański, zaryso­
wując najważniejsze zadania o- 
becnego okresu przygotowań do 
Kongresu i omawiając dotychcza­
sowe wyniki prac oraz ich nie­
dociągnięcia.

Głównym celem Kongresu Jest 
nie tylko obliczenie dorobku na­
szej nauki polskiej, ale przede 
wszystkim jak najściślejsze po­
wiązanie naszej nauki z potrze­
bami społeczeństwa, budującego 
podstawy socjalizmu.

Tu i tam da się zauważyć u 
niektórych naukowców pewien 
opór wobec programu włączenia 
się w nurt życia i nadmierne ak­
centowanie trudności planowania, 
wyznawanie wstecznych teorii, 
źle pojęty obiektywizm.

Przygotowania naukowców do 
ich wielkiego sejmu cechować 
winno większe przepojenie tre­
ścią ideologiczną, pogłębienie 
związku nauki z praktyką i opar­
te na tej bazie bardziej zdecydo­
wane, twórcze podejście do opra­
cowania planów badań w posz­
czególnych dziedzinach.

Sześcioletni plan badań nauko­
wych jest w głównej mierze dzie­
łem samych naukowców. Musi 
się on w jak największym stop­
niu przyczynić do realizacji na­
rodowego planu 6-letniego, planu 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju.

W dyskusji zabrało głos wielu 
przedstawicieli świata nauki na 
Wybrzeżu. O przygotowaniach do 
Kongresu i o niedociągnięciach 
tej pracy mówili m. in. prof. prof. 
Szulkin, Nowacki, Minc, Bukow­
ski, Hiiokel, Kozłowski, Szewal- 
ski, Grabski, Profesorowie Kas­
prowicz i Ocioszyńskł mówili o

zagadnieniach transportu mor­
skiego w odbiciu ekonomicznym, 
przy czym prof. Ocioszyński 
zwrócił uwagę na szczególną war 
tość współpracy starszych nau­
kowców z młodszymi i ze słucha­
czami, odgrywającą rolę spraw­
dzianu kształtowania się postawy 
ideologicznej starszych. Prof. Ce-

bertowicz podniósł wagę prac 
hydrologicznych i powiązanie ich 
z aktualnymi potrzebami życia.

Kierownik Wydziału Nauki KC 
PZPR dr Petrusewicz wskazał na 
konieczność pogłębienia ideolo­

gicznej treści prac przygotowaw­
czych. Dużą przysługę odegra tu 
samokrytyczna ocena dawnej 
działalności oraz usunięcie bez- 
uczuciowego stosunku do zaga­
dnienia współpracy nauki z pra­
ktyką i oporów wobec zasady 
planowania.

Wiceminister Golański, podsu­
mowując ‘dyskusję, podkreślił 
potrzebę wzmożonej pracy nau 
kowców polskich nad skrystali 
zowaniem własnej postawy ideo­
logicznej, potrzebę wykazania 
przez nich aktywniejszego sto 
sunku do zagadnień życia prak­
tycznego.

Niewątpliwie procesy doskona­
lącej krytyki wewnętrznej, zakon 
czył mówca, nie odbywają się od 
razu, ale będą dojrzewać w toku 
pracy. CL*)

Przegląd prasy

Na fali akcji . ' ! ]
Na odbytej w Warszawie kon­

ferencji świeckich działaczy i pi­
sarzy katolickich, poświęconej omó 
Wleniu • porozumienia pomiędzy 
Kościołem a Państwem — dysku­
tanci niejednokrotnie powracali 
do zagadnienia walki o pokój. Je­
dnocześnie zabierający głos ucze­
stnicy konferencji b. wyraźnie 
stawiali sprawę Zobowiązań koś­
cioła, przyjętych przez episkopat 
wobec Rządu R. P. i narodu pol­
skiego.

Za „SŁOWEM POWSZECH­
NYM“, katolickim pismem co­
dziennym, cytujemy fragmenty
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Dokumenty e stosunku Watykanu do Gdańska
Skąd się bierze legend# o rze­

komo „ojcowskim“ stosunku Wa­
tykanu do Polski na przestrzeni 
wieków? W relacji, która niniej­
szym odcinkiem dobiega końca, 
przedstawiliśmy . sumiennie ten 
„ojcowski" stosunek Watykanu 
do Polsk; w sprawie Gdańska w 
ciągu ostatnich trzydziestu kilku 
lat. Jest on wymowną ilustracją 
polityki papiestwa wobec naszego 
kraju w ogóle.

Kiedy tego wymagały okolicz­
ności, umiano nas mamić pochleb 
stwami, karmić złudzeniami sza- j 
cunku i poparcia. Władysław 
Warneńczyk otrzymaj „rozgrze­
szenie" papieskie za zerwanie ko­
rzystnego dla Polski rozejmu z 
Turkami: zia tę cenę wdał się nie­
potrzebnie w nową wojnę, w któ­
rej przegrał sprawę 5 stracił ży­
cie. Sobieski z wojskiem polskim 
bohatersko ratował „arcykatolic- ..v„ 
kiego“ cesarza w imię interesów ' 
papiestwa, gubiąc przy tym zu.
Pełnie z oczu perspektywę intere­
sów polskich. Burżuazyjna Polska 
przedwojenna podpisała z Waty­
kanem konkordat, najniekorzyst­
niejszy chyba «e wszystkich kon­
kordatów, jakie państwa podpi­
sywały. I niewiele to pomogło.

(Dokończenie)
Nawet takiego konkordatu Waty­
kan nie wahał się złamać, kiedy 
odpowiadało to jego polityce.

Dziś jednak sytuacja jest od­
mienna Dziś Polacy nauczyli się 
już odróżniać sprawy wiary, dla 
których panuje u nas — ustawo­
wo chroniona — Pełna swoboda, 
od spraw polityki papieskiej, któ­
re mieliśmy sposobność aż nadto 
dobrze poznać chociażby na przy­
kładzie Gdańska. Właśnie ostat­

Zmieniło się tylko tyle, że miej­
sce dotychczasowych sojuszników 
zajął po wojnie imperialistyczny 
blok mocarstw anglosaskich.

Niemcy stały się ważnym czyn- 
njkiem w rachubach tego nowego 
sojuszu. Mają one nadal odegrać 
rolę tamy przeciwko rozszerzeniu 
się Idei postępu w Europie i bazy 
dla przygotowania nowej agresji. 
W tym celu zarówno polityka oku 
Pacyjua mocarstw zachodnich,

m

Piertusze statki
/

przybyły z Warszawy
Z dniem 15 maja br. została otwarta pasażerska żegluga na 

Wiśle na odcinku między Warszawą a Gdańskiem. Codziennie przy­
bywa do Gdańska jeden statek, następnego dnia odchodząc w po­
dróż powrotną.

Na całej trasie frekwencja nie 
kształtuje się jednakowo. Naj­
większe nasilenie zaznacza się 
między Warszawą a Włocławkiem 
i Płockiem, gdzie liczba pasaże­
rów dochodzi nieraz do 500 osób, 
przy czym przeważają wycieczki 
młodzieży szkolnej. Na odcinku 
dolnej Wisły frekwencja maleje, 
jednak mimo wczesnego sezonu 
każdy statek przywozi do Gdań­
ska 70 do 90 pasażerów, w tym

duży procent młodzieży szkolnej.
Z Gdańska do Warszawy statki 

odchodzą codziennie o godz. 4; 
pasażerowie mogą zakwaterować 
się na statku już dnia poprzed­
niego wieczorem, } w ten sposób 
unikają kłopotów związanych z 
dotarciem do przystani <> wcze­
snej porze raniej.

Pełne nasilenie frekwencji na 
tej linii spodziewane jest p0 Zie­
lonych Świętach, (am)

Młode gdańszezanki, wśród których jest wiele ftntochtonek, 
z radością pracują nad pogłębianiem swej wiedzy. Potrzebna 
jest ona do przyśpieszenia odbudowy ich starego miasta, które 
w Polsce ludowej znalazło nareszcie godne siebie miejsce mor­
skiej stolicy kraju.

nie lata, łata powojenne dały ob­
fity materiał, ilustrujący tę poli­
tykę.

Oto znowu fakty, zebrane w 
pracy Jarosława Jurkiewicza (,,Z 
dziejów antypolskiej polityki Wa­
tykanu w sprawie Gdańska").

»Dar Pomorza«
przed nowym rejsem
W maju, w trzecim miesiącu szkolenia turnusu uczniów Pań­

stwowej Szkoły Jungów, statek szkolny „Dar Pomorza” przygo­
towany do podróży, ma wyruszy^ ze 150 jungami w tygodnio­
wą podróż ćwiczebną po Bałtyku.

pogłębianiem świadomości oby­
watelskiej, wju-obienia społecz­
nego a nadto wzmożenia dyscy­
pliny socjalistycznej u uczniów, 
czynny udział bierze statkowa 
organizacja ZMP.

„Dar Pomorza” idzie na krótki 
czas na dok, aby po dorocznym 
przeglądzie wyruszyć w morze. 
Początkowym celem podróży bę­
dzie Kopenhaga.

Praca wyszkoleniowa odbywa 
się na statku według opracowa­
nego planu kampanijnego, który 
jest rozpracowany na poszcze­
gólne tygodnie i dnie. (jk.)

Uczniowie po teoretycznym 
przygotowaniu w PSJ przechodzą 
praktyczne szkolenie na statku, 
zarówno wyszkolenie żaglowe i 
szalupowe, jak i sygnałowe, wy­
konują wszelkie prace okrętowe 
oraz zaznajamiają się z najprost­
szymi przyrządami nawigacyjny­
mi (sonda, log, kompas).

Z dotychczasowego wyniku 
szkolenia kierownictwo statku 
jest zadowolone, gdyż w pracy 
swej uczniowie wykazują duży 
zapał, chęć poznania życia na 
morzu. Wprowadzone zostało 
współzawodnictwo, które daje do­
skonałe wyniki. W pracy nad

Przyszedł wreszcie moment, w 
którym pod ciosami Związku Ra­
dzieckiego i jego sprzymierzeń, 
oów nastąpiło ostateczne załama­
nie się hitlerowskiej machiny wo­
jennej. Polskie ziemie zachodnie, 
a wraz z nimi i Gdańsk, powró­
ciły do Rzeczypospolitej.

Stawka
na reakcyjne Niemcy
Można było oczekiwać, że wo­

bec zupełnego bankructwa dotyeh 
czasowej polityki, opartej na so­
juszu z hitleryzmem i faszyzmem, 
Watykan zmieni swoje antypol 
akie nastawienie, że zechce choć 
w części naprawić krzywdy wy­
rządzone polskiej ludności kato­
lickiej, że wydane zostaną szybko 
zarządzenia, które umożliwią nor 
malizację życia religijnego. Na­
dzieje te okazały się płonne. Za­
sadnicza. linia polityki Watykanu, 
mimo Męski jego s-ojuszników, 
nie uległa zmianie. Głównym jej 
celem pozostała nadal dążność do 
utrzymania swych wpływów, do 
utrzymania władzy świeckiej, wal 
ka z obozem pokoji\ i postępu.

Dotychczasowe usprawnienia pracowników resortu morskiego
już dadzą 216 milionów zł 

oszczędności rocznie
Pierwszy kwartał br. przyniósł dalsze postępy ruchu racjo­

nalizatorskiego w zakładach pracy, podlegających Ministerstwu 
Żeglugi. Ilość zgłoszonych pomysłów racjonalizatorskich zwięk­
szała się z miesiąca na miesiąc, wynosząc w styczniu 153, w lu­
tym 198 i w marcu 223. Ogółem wpłynęło w I kwartale br. 574 
pomysły racjonalizatorskie, z których komisje usprawnień zakwa­
lifikowały już do wykorzystania 214 pomysłów.

Ogólna suma oszczędności rocznych, osiągalnych przez zastoso­
wanie usprawnień zgłoszonych w I kwartale br., wyniosła przeszło 
216 milionów zł. Racjonalizatorom zostały wypłacone premie w 
łącznej sumie 2.275.312 zł.

Wśród zgłoszonych w I kwar­
tale br. pomysłów racjonalizator­
skich wyróżnić trzeba U pro- nią,

jektów, zapewniających ponad 
500 tysięcy zł oszczędności rocz-

Najwyższe oszczędności, ocenia­
ne na 100 milionów zł, przyniesie 
udoskonalenie kotłów okręto­
wych, będące wynalazkiem pra­
cownika Zarządu Portu Szczecin 
Józefa Czernika. Również nowy 
system przeładunku apatytów i 
fosforytów, pomysłu pracowni­
ków Zarządu Portu Szczecin An­
toniego Janusza i Jana Wora za­
pewni poważne oszczędności, ob­
liczone na 88 milionów zł rocz­
nie, (MAP.)

jak i polityka Watykanu amie- 
rza do tego, by przeszkodzić odro 
dzeniu i zjednoczeniu prawdziwie 
demokratycznych i pokojowych 
Niemiec.

Stara się ona podsycać na­
stroje rewizjonistyczne i po­
piera czynniki skrajnie reak. 
cyjne, byłych hitlerowców, 
przedstawicieli wielkiej finan- 
sjery i przemysłu, z którymi 
w ścisłym związku pozostaje 
katolicka partia centrowa.

Wobec takich zasadniczych ce­
lów powojennej polityki watykań 
skiej — realizowanych konsek­
wentnie w eafym szeregu posu­
nięć (jak nip. znany list Piusa XII 
do biskupów niemieckich z 1-go 
marca 1948 r.) — stanowisko jej 
wobec Polski nie uległo zmianie 
i pozostało nadal wrogie.

Postawa ta znalazła wyra« 
w negatywnym stanowisku 
Watykanu w stosunku do za­
sadniczych problemów kościel­
nych na polskich ziemiach za­
chodnich } w stosunku do po­
stulatów zamieszkującej te zie 
mie ludności katolickiej. Po­
stulaty te dotyczą rychłego i 
definitywnego załatwienia 
dwóch zasadniczych spraw: 
nowego rozgraniczenia diece­
zji i obsadzenia ich polskimi 
biskupami.

Watykan
„nie dostrzega“ Polski

Ziemie te pod panowaniem nie­
mieckim należały do kilku róż­
nych jednostek administracji ko­
ścielnej, a w szczególności do die­
cezji: berlińskiej, gdańskiej, war­
mińskiej i wrocławskiej • oraz do 
prałatury w Pile. Oczywiście stan 
ten nie odpowiada zupełnie ani 
obecnej sytuacji, ani potrzebom 
ludności. Nie ma żadnych argu­
mentów, które by przemawiały 
za jego utrzymaniem, przeciwnie, 
wszystkie względy wskazują na 
konieczność przeprowadzenia no 
wego rozgraniczenia. Ale sprawa 
ta potraktowana została w Rzy 
mie nie z punktu widzenia po 
trzeb religijnych, lęcs Jako pro­

blem polityczny i dlatego właśnie 
nie spieszą się tam z jej załatwię 
niemi.

Wprawdzie w roku 1945 de­
kret kardynała Hlonda utworzył 
na tym terenie 5 administratur 
apostolskich z siedzibami w Gdań 
sku, w Gorzowie, Olsztynie, Opo­
lu i Wrocławiu, lecz kroku tego 
nie można w żadnym wypadku 
uważać za ostateczne załatwie­
nie. Nowy ten podział ma charak 
ter prowizoryczny, a definitywne 
rozgraniczenie wymaga butli pa­
pieskiej. Bulla taka nie została 
dotąd wydana.

W urzędowym roczniku sta­
tystycznym kościoła (Annu- 
ario Pontifjcio - Cittä del Va- 
tioano 1948) nie ma wcale 
wcmiankj 0 administraturach 
ajKHstolsklch na ziemiach za­
chodnich, jakby one wcale nie 
istniały. Diecezje: wrocławska 
j warmińska figurują jako nie 
obsadzone- Jako biskup diese, 
zji gdańskiej wymieniony je*t 
Śmlett, ten satn, który znęcał 
się nad ludnością polską i któ. 
ry za swoje czynny skazany 
został na wieloletnie więzie­
nie!

O czym świadczą te fakty? Do 
wodzą, one, że Watykan nie uzna 
ie przynależności tych ziem do 
Polski, że nie chce jej uznać 
wbrew treści układów międzyna- 
•odowych, wbrew zasadzie słusz­

ności i interesom zamieszkującej 
te ziemie ludności katolickiej.

Chciałby utrzymać ten stan 
niepewności i pragnie, by ziemie 
te stały się terenem intryg l na­
rzędziem w grze dyplomatycz­
nej, tak jak był nim Gdańsk w 
okresie międzywojennym.

Ale od. tego czasu sytuacja mię 
dzynarodowa. a w związku z nią 
i sytuacja Polski — uległa za­
sadniczej zmianie. Przedwojenny 
rząd polaki nie miał ani siły, ani 
woli przeciwstawienia się tym 
intrygom.

Idziemy swoją drogą 
- do zwycięstwa

Dziś wszelkie próby siania za­
mętu w stosunkach międzynaro­
dowych, utrudniania pokojowego 
współżycia pomiędzy narodem 
polskim i niemieckim, napotyka- 
ją na zdecydowany sprzeciw nie 
tylko narodu polskiego, zjedno. 
czonego wokół swego Rządu, ale 
całego wielomilionowego obozu 
pokoju. Stąd pewność, że wszyst­
kie te próby z góry są skazan© 
na niepowodzenie, a organizato­
rzy ich mogą oczekiwać tylko 
gorzkiego zawodu.

Więc cóż? Jak reagujemy na 
uparte zakusy Watykanu, zmie­
rzające w ostatecznym rachunku 
do ponownego pogrążenia nasze­
go kraju w odmęty zawieruchy, 
prowokowanej m. in. podsyca­
niem rewizjonizmu wśród Niem­
ców zachodnich?

Naród polski ustalił już swoją 
postawę. Także ogromna więk­
szość uczciwie myślącego ducho­
wieństwa oddziela się od prób sia 
nia zamętu J grożenia nową woj. 
ną, popierając wielkie dzieło od­
budowy i rozbudowy naszej Ojczy 
zny.

Dzieła tego nie zatrzyma żad­
na wroga agentura. Cały naród 
skupił Bię do pracy nad zwycię­
skim wykonaniem planu 6-letnie 
go. Czujny na akty prowokacji i 
agresji nie daje się oderwać od 
swej twórczej pracy, wiedząc do­
brze, że sam jest przede wszyst­
kim kowalem własnego losu ] że 
w oparciu o Związek Radziecki 
oraz o cały potężny obóz pokoju, 
nie da się zepchnąć e tej drogi 
knowaniami polityków, którzy 
broniąc wstecznictwa i niespra 
wiedliwości społecznej, sami si< 
skazali na eliminacje z areny dzie 
jowej.

Gdańsk powstaje * gruzów. Z 
końcem planu 6-letnięgo zmieni 
się nie do poznania. I to nieza­
leżni© od tego, czy Watykan jego 
pokojową odbudowę aprobuję, czy 
nią

przemówienia posła Jana Fran­
kowskiego:

„Jest prawdą, że kościół ka­
tolicki w Polsce otrzymał gwa 
ra»cję dla szeregu swoich bar­
dzo istotnych uprawnień, jest 
prawdą, że otrzymał cały sze­
reg ułatwień w swojej pracy 
duszpasterskiej, — ale jest 
równocześnie prawdą, że przy 
jął cały szereg zobowiązań. 
Pamiętamy, że te zobowiąza­
nia podpisali trzej biskupi nie 
tylko w imieniu całego episko- 
patu, — te zobowiązania pod­
pisali trzej biskupi w imieniu 
wszystkich nas, świeckich ka. 
tolików, jako -członków kościo­
ła katolickiego...

Od katolików polskich wy­
magamy w szczególności: wła­
ściwego stosunku do państwa 
ludowego, poszanowania .jego 
praw, zdecydowanie negatyw­
nego stosunku do wszelkiej 
akcji podziemnej, właściwej 
postawy wobec naszego wiel­
kiego sojusznika ZSRR, zde­
cydowanego stosunku w spra­
wie ziem odzyskanych 1 w 
sprawie akcji pokoju".

Akcji podpisywania apelu po­
kojowego poświęca także artykuł 
pióra red. A. Kubackiego „TRY­
BUNA LUDU", stwierdzając na 
wstępie, że:

„Akcja zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim 
spotkała się z wyjątkowo pray 
chylnym przyjęciem całego na 
rodu polskiego, podobnie jak 
na całym świeci e. W ciągu pa­
ru dni podpisało się pod ape­
lem z górą trzy miliony oby­
wateli naszego kraju i liczba 
ta rośnie z godziny na godzi­
nę.

Akcja ta jest akcją ogólno­
narodową. Apel sztokholmski 
masowo podpisują robotnicy", 
-chłopi, inteligenci, kobiety, 
młodzież, ludzie różnych 
warstw społecznych. Podpisują 
ten apel również i księża, przy 
czym wielu z nich aktywnie 
pracuje w terenowych komite­
tach pokoju“.

Cytując wypowiedzi księży, 
którzy potępili podżegaczy wojen 
nych i wyrazili pełną solidarność 
z aipelem sztokholmskim, księży 
takich jak ks. Borkowski z Wał­
cza, czy ks. Bancer z Osieka, au­
tor pisze:

...„Ale są i inne fakty. Spe­
cjalnej wymowy nabiera po­
stępowanie biskupa ftwirskie- 
go z Siedlec, który wydał roz­
porządzenie, zabraniające księ 
żom udziału w komitetach po. 
koju oraz podpisywania apelu. 
Podobne stanowisko zajął bi­
skup tarnowski Stępa. Oświad 
ożył on księżom, że nie powili, 
ni skjadać podpisów, powołu­
jąc się na to, iż episkopat wy­
powiedział się Już w sprawie 
pokoju w IX pkt. umowy z Rzą 
dem, zawartej 14 kwietnia.

Postępowanie obu biskupów 
zasługuje na najwyższe potę­
pienie i zostanie właściwie 
ocenione przez całe społeczeń­
stwo. Nawet w ich własnych 
diecezjach wielu księży wyra­
ża mimo biskupiego zakazu 
solidarność z akcją zbierania 
podpisów i uczestniczy w niej 
aktywnie. Podkreślamy, że bi­
skup Berlina Preyssing, miły 
rewizjonistycznym kołom Wa­
tykanu, ten sam, który daw­
niej modlił się zą, Hitlera, a 
dziś odmawia msze za podże­
gaczy wojennych, patronuje 
hitlerowskim rewizjonistom 
niemieckim i rzuca osizczer- 
stwa na ruch pokoju, zabronił 
również niedawno podpisywać 
księżom apel pokoju.

Postępowanie biskupów Świr 
«kiego i Stępy wyraźnie koli­
duje z porozumieniem między 
Rządem R. P., a episkopatem, 
które w' piet. IX umowy głosi, 
że episkopat „będzie popierał 
wszelkie wysiłki, zmierzające 
do utrwalenia pokoju, będzie 
się przeciwstawiał w zakresie 
swych możliwości wszelkim 
dążeniom do wywołania woj­
ny“.

Akcja zbierania podpisów 
daje episkopatowi pole do woie 
lania w czyn IX punktu poro­
zumienia. Społeczeństwo nasze 
oczekuje, że episkopat przy­
woła do porządku biskupów, 
występujących przeciw skła­
daniu podpisów pod apelem 
pokoju.

Należy wierzyć, że episkopat, 
zgodnie z wolą całego narodu, 
wskaże ohu księżom biskupom 
właściwą drogę i wytłumaczy im 
konieczność zwalczania tych, któ 
rzy już dziś grożą bombą atomo­
wą dzieciom w ko łysych i 
ruąekosn »rzy s&pdlitwi*.

116645
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Nsszq pracq walczymy
■— Chcielibyśmy przejść się z trójką, zbierającą podpisy jkkI 

apelem sztokholmskim.
— O, to będzie trudno, bo u nas w obrębie Wrzesz?» i Oliwy 

»keja jest jo* prawie całkowicie zakończona. Ale może da się coś 
wobić.

Miody dyżurny bierze słuchawkę telefoniczną.
— Tu dzielnicowy Komitet Ob­

rońców Pokoju. Jak w waszym 
terenie wygląda akcja zbierania 
podpisów? Już ukończona?

Podobnie jest w drugim i trze­
cim miejscu. Wreszcie udaje się 
schwytać trójkę, która jeszcze nie 
ukończyła pracy. Nasz informa­
tor podaje adres trójki. Nim jed-

Uniwersyteckiego Studium Przy­
gotowawczego w Oliwie. Właśnie 
zbliża się najgorętszy okres — 
egzaminy końcowe.

— Czy praca w Komitecie Ob­
rońców Pokoju nie koliduje z nau 
ką?

— O, nie. Wzięliśmy ze Sobą 
książki i poduczamy się. A spra-

w dzielnicowym gaaaltecie podpisują JAN OFICJALSKI i 
TADEUSZ MIES^BOWSK)*
nak ruszymy w teren roansawja- 
my jeszcze przez chwilę a dyżu­
rującymi, młodymi ludźmi.'

wa obrony pokoju jest dla nas 
równie ważna, jak egzaminy. Bez
pokoju nie może być mowy o nau­
ce.

Gwar wesotych głosów wypeł­
nia jasną świetlicę.

— Chciałyśmy koniecznie wziąć 
jak najczynniejszy udział w ak­
cji pokojowej. Niestety, kiedy 
zgłosiłyśmy się, już wszystkie 
trójki były zorganizowane — 
oświadcza przewodnicząca ZMP 
oh. Grzytokówna.

— Ale to nie straconego — do­
daje jej koleżanka, przewodni­
cząca uczelnianego Komitetu Ob­
rońców Pokoju ob. Gałczyńska.— 
Przecież o pokój walczyć można 
w najrozmaitszy sposób. Podno­
sząc nasz podiom wiedzy, pracu­
jąc społecznie, propagując hasła 
pokojowe wśród swych najbliż­
szych — walczymy i także 0 po­
kój.

Przewodnicząca trójki ob. Bej 
kowska, pracownica Centrosanu 
Podsuwa listę. Kolejno podpisują 
ją przodujące w nauce uczennice: 
Gałczyńska (córka robotnika), 
Grzybkówna (intel. pracująca),

: Npińska (śród. rob0tnicze) i Du- 
; bielówna (śród. robotnicze).

W dalszej kolejności podpisy 
: składają: Skrzypińska (śród. ro­
botnicze), Mrzygłód (śród. ichłop- 
;skie), Jeasz (intel. pracująca)
I i inne-

— Jak bardzo my, uczące się 
dziewczęta, pragniemy pokoju, 
świadczyć może entuzjazm, z ja­
kim przyjęłyśmy odczytany na 
wiecu apel sztokholmski — mówi 
ob. Grzybkówna.

— Wędrując po swym terenie 
—■ opowiada jeden z członków 
trójki, kierowca Państw. Przeds. 
Robót Instalacyjnych ob. Lesz­
czyński — wszędzie spotykałem 
życzliwe przyjęcie i zrozumienie.

Zresztą wkrótce możemy się o 
tym przekonać osobiście.

Praca społeczna i nauka
Tadeusz Mieszkowakfl ł Jan 

Oficjalski, obaj synowie średnio­
rolnych chłopów, są słuchaczami

Czy złożyłeś 
już podpis 
pod apelem 

sztokholmskim?
Obywatelu! Czy spełniłeś 

swój zaszczytny obowiązek, 
składając podpis pod apelem 
sztokholmskim w obronie po 
koju? Jeśli nie — to złóż 

swój podpis do dnia 29 maja 
w godzinach od 17.30 do 20 
w lokalach:

1. Miejski Komitet Obroń­
ców Pokoju, ul. Świętojań 
ska 68 — Gdynia.

2. Rejonowy Komitet Ob­
rońców Pokoju, Szkoła 
Nr 20 — Orłowo.

3. Szkoła Nr 22 — Gdynia, 
Wzgórze Focha, uL Koper 
nika.

4. Szkoła Nr 2 — Gdynia, 
ul. Daszyńskiego.

5. Świetlica Urzędu Zatrud­
nienia — Gdynia.

6. Szkoła Nr 23 — Chylonia.
7. Szkoła Nr 4 — Oksywie.
8. Szkoła Nr 6 — Obłuże.
9. Szkoła Nr 12 — feitomino.

10. Świetlica PMT — Gdynia,
ul. Polska 7.

Pytamy 0 dalsze projekty mło­
dych ludzi. Okazuje się, że ob. 
Mieszkowski ma zamiar wstąpić 
do Wyższej Szkoły Planowania w 
Warszawie, a ob. Oficjalski chce 
studiować na Politechnice Gdań­
skiej. Walcząc o realizację swo­
ich projektów muszą jednocześ­
nie walczyć o pokój.

Wśród dziewcząt
Nie tylko ci dwaj ludzie tak 

gorąco pragną pokoju. Spokojne, 
normalne warunki pracy i nauki 
Potrzebne są również dziewczę­
tom, studiującym w Szkole Asy­
stentek Technicznych we Wrzesz­
czu.

Wszyscy jednej myśli
— W czystym mieszkaniu przy 

ul. Dantyszki mieszka rodzina 
stolarza Pokorskiego, pracowni­
ka P. P. Robót Inż. - Bud.

— Ucierpieliśmy i my przez 
wojnę. Starzy się namęczyli i 
dzieci do szkół posyłać nie było 
można. Teraz szczęśliwie miesz­
kanie mamy, mąż pracuje, a i 
dzieci odrabiają zaniedbane lata 
szkolne. Toteż niczego bardziej 
nie pragniemy, niż pokoju — 
mówi ob. Pokorska.

— Chcemy spokojnie, uczciwie 
pracować —- stwierdza ob. Pokor­
ski. — I uczyć się — dodaje naj­
starsza córka Genowefa, uczen­
nica szkoły handlowej,

Uczennice Państwowej Szk oły Asystentek Technicznych we 
Wrzeszczu, podpisują apel sztokholmski.

FACHOWCY POSZUICEWAil
KUPIMY samochód osobowy 
używany w dobrym stanie. 
Oferty kierować „Caritas'' —

ZGUBIONO książeczkę wojsko 
wą. Szmigielski Feliks, Oliwa 
Piastowska 4. P-337

2 księgowych oraz 2 kontystów (ki) zatrudni od
Oliwa, Ceynowy 4a. P-355 ZGINĄŁ indeks Nr 704 Stani-

zaraz Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego LOKALE żynierska wydział elektryczny 
P-356

3292-K
rersoncuny.

POKÓJ umeblowany Gdyni po 
szukuję zaraz,' Oferty: Dzień. Rósne
Bałtycki „Urzędniczka”. G-368i tecnniKa drogowego zatrudni Państw. Przedsięb. 

Robót Komunik. Nr 2 Kierown. Robót 17/50 w 
Tczewie. Wynagrodzenie według umowy zbioro­
wej plus premia. Tczew, ul. Paderewskiego 5a.

ZAMIENIMY pokój' lub dwa 
pokoje kuchnią wygody So­
pot na Łódź ewentualnie oko­
licę. Telefon 52009. P-379

PODZIĘKOWANIE Za szczę­
śliwie dokonanie operacji oraz 
troskliwą opiekę w czasie 
.choroby wyrażam tą drogą 
Panu Dr Ś. Gołabowskiemu,

Wolrs© posady
chirurgowi Szpitala . Miejskie-

TV 41 1*11 Oleszko serdeczne podziękowa 
nie. Piliczewska. G-367
SERDECZNE podziękowanie do­
ktorowi Cetkowskiemu, Ra­
czyńskiemu, siostrze Czesła­
wie za troskliwą opiekę oraz 
personelowi składa Maria Pie­
chocińska Gdynia, Szpital Miej 
ski Oddz. Ortopedyczny. —

Avici inviDAa u£.*ttiu mjaxiow widsnycii oraz na pra-
ce zlecone starszego księgowego zatrudni natych­
miast Dyrekcja Państwowego Przem. Miejscowe-

FRYZJREKA damska natych­
miast potrzebna. Gdańsk, El­
bląska 90. 3295-k

go na Województwo Gdańskie, Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Grunwaldzka 216. Warunki do omówienia przy 
zgłoszeniach osobistych w Dziale Personalnym

CZELADNIKÓW piekarskich
przyjmę od zaraz. Piekarnia 
N. Port, Sportowa 22. P-380

w godzinach urzędowych. 3289-K DOZORCZYNI samotna uczci­
wa lat 45 otrzyma zatrudnie­
nie do prywatnego domu łą­
cznie praca domowa mieszka­
nie, utrzymanie zapewnione. 
Warunki do omówienia. Zgła­
szać wieczorem Administra.tor- 
ka Nieruchomości Wrzeszcz — 
Na Wzgórzu 16. I piętro. P-377
POTRZEBNY obciągacz do pi-

Księgowych - finansowych i materiałowych oraz 
•wykwalifikowanych pracowników umysłowych na 
stanowiska kierownicze poszukują Gdańskie Za­
kłady Ceramiki Czerwonej Gdańsk - Oliwa, Grun­
waldzka 521, tel. 429-74, Zgłoszenia (podanie, ży­
ciorys) przyjmuje Dział Personalny. 3293-k

G-381
PRZYBŁĄKAŁ się pies jam­
nik brązowy młody koło Ja­
śkowej Doliny. Wiadomość — 
Partyzantów 11 m. 13 popo­
łudnie. P-378
ZGINĘŁA suka czarna dużo 
strzyżona, w sobotę przed 
południem. Uczciwego znalaz­
cę proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem, Swlętoiań 
ska 49 m. 24, G-351Ogłoszenia drobne Orłowo, Akacjowa 23. G-372

POTRZEBNA pomoc domowa 
zaufana, kwalifikowana, Orło­
wo, Popiela 16. G-37TSprzedaż SPRZEDAM kanapę, fotele — 

wieszadło szafkowe z lustrem
ZGUBIONO 19 bm. zegarek 
złoty f-my Lago z bransolet-
ką. Uprasza się o zwrot za

SAMOCHÓD Simca 500 sprze­
dam. . Stan dobry. Zgłoszenia 
tel. 3491. G-365

pot — Majkowskieqo 5 m. 4. 
G-376

wa potrzebna pilnie. Gdynia, 
Beniowskiego 10. G-368

nagrodą pod adresem Żywicka, 
Oliwa, Żołnierek 12 m. 4. — 
G-369

Kupno
— “

Złóż ofiarę
na stolicę

SPRZEDAM lodówkę elektry­
czna nowoczesną. Orłowo — 
Architektów 18 wejśofc z Wro 
sławski cuć G-374

KUPIĘ taśmę stalową 50-me- 
trową Wzgórze Focha, Ujej­
skiego 34 — 4. Telefon do 

laodz. 15-ej. 45-6? <5-373

ZGUBIONO tymczasowy do­
wód osobisty na nazwisko
Moi ej kią Balans Sopot, 3 Ma­
ilt U. G-37Q

MSGAWK! §Śm&rzjMUt-
o pokój
— Wojna... — murarz Kmiecik 

poważnieje, zamyśla się. — Trzy 
wojny już przeżyłem, w więzie­
niach siedziałem. Chory jestem 
przez te wojny. O, proszę, za­
świadczenie lekarskie... A żona...

— Ja opowiem, jak mnie te ge- 
Stapowce męczyli —• wtrąca 
Kmiecikowa. — Zbili mnie, ale 
tak, że aż im zemdlałam. Teraz 
to byle co, już się denerwuję...

— Cicho, cicho — uspokaja 
mąż — to każdy wie, każdy to 
samo prawie przeżył. Teraz cho­
dzi o to, żeby pokój obronić, wy­
walczyć.

— Tak, tak — przytakuje skwa 
pliwie Kmiecikowa, podpisując 
z uwagą listę.

Listę pokojową podpisywali 
wszyscy chętnie: robotnicy, mło­
dzież, inteligencja pracująca. 
Przechodzimy właśnie koło nie­
wielkiej willi przy ul. Lipowej.

— Mieszkający tu doktorostwo 
Śmigielscy — informuje ob. Le­
szczyński — niezwykle serdecz­
nie przyjęli naszą trójkę. Wspól­
nie z nami cieszyli się, że tak do­
brze idzie akcja zbierania pod­
pisów.

PrzGóuiące trdflsi
Dobre wyniki akcji zbierania 

podpisów (nie tylko liczbowo) u- 
zależnione są przede wszystkim 
od postawy trójek. Wzorowym 
przewodniczącym trójki był m. 
in. ob. Antoni Grab, który pro­
sto z pracy udawał się do akcji, 
rozmawiał z podpisującymi. To­
też efekty pracy trójek w obwo­
dzie Akademii Lekarskiej są wi­
doczne: 16 tysięcy podpisów.

Dzielnie spisywały się trójki 
także w innych obwodach. Na 
wyróżnienie zasługuje trójka z 
Letniewa: Marceli, Zaborowski, 
Szmytka.

Ale były także trójki, które 
zbagatelizowały, zmechanizowały 
pracę.

Ktoś np. chciał sobie uprościć 
zadanie i cały obwód przemierzył 
na rowerze i to w pojedynkę. 
Gdzie indziej nie kwapiono się do 
ponownych odwiedzin, gdy pod­
pisujących nie było w domu.

Na szczęście takich dowodów 
lekceważenia doniosłej akcji było 
niewielu. Zarówno podpisujący, 
jak zbierający podpisy zdawali 
sobie w pełni sprawę, że chodzi 
o rzecz nie byle jaką: o zadoku­
mentowanie woli utrzymania 
trwałego pokoju na świecie. (ż.)

Plenum MRN w Gdyni
W piątek 26 bm. o godzinie 9 

odbędzie się plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej Gdyni.

Na porządku obrad m. in. ®mi'a 
ny w składzie Rady, sprawozda- 
nie z działalności MRN w I kwar 
tale rb. oraz sprawozdania z zam 
knięć rachunkowych za rok 1947 
i 1940.

Ch&chHk ś&ntgMs
Jesteśmy pochłonięci rozbu­

dową podwalin naszego handlu 
uspołecznionego. Wspaniałe skle 
py państwowe, spółdzielcze i 
MHD rosną na Wybrzeżu, jak 
grzyby po deszczu.

To niezwykłe tempo spłatało 
figla nowootwartemu spółdziel­
czemu sklepowi tekstylnemu 
przy ul. Starowiejskiej w Gdy­
ni. Na afiszu reklamowym na 
wystawie sklepowej czytamy,

Uroczyste
posiedzenie
WRN

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zawiadamia, 
że dnia 25 maja 1950 r. o go­
dzinie 10 odbędzie się zwy­
czajne kolejne posiedzenie 
plenarne WRN w Gdańsku.

Członkowie Rady zbierają 
się na posiedzenie klubów 
radnych o godz. 9 w loka­
lach partyjnych, radni bez­
partyjni w Ratuszu Staronucj 
slum przy ul. Korzennej.

Tego samego dnia o godz. 
16 odbędzie się uroczysta ple­
narna sesja WRN w gmachu 
Teatru Wielkiego w Gdańsku 
— Wrzeszczu.

Obecność radnych na obu 
posiedzeniach obowiązkowa.

Prezydium 
Gdańskiej WRN

Uroczysty koncert 
w rocznicę Bacha
Z wielkim zainteresowaniem 

przyjęli melomani Wybrzeża za­
powiedź uroczystego koncertu 
Filharmonii Bałtyckiej, poświęco­
nego muzyce Jana Sebastiana Ba 
cha z okazji 200 rocznicy śmier­
ci genialnego kompozytora.

Świetni wykonawcy i wybór 
arcydzieł Bacha uczynią z piąt­
kowego koncertu symfonicznego 
pierwszorzędne wydarzenia arty­
styczne. Naczelny dyrygent Fil­
harmonii Poznańskiej, Stanisław 
Wisłocki, objął kierownictwa kon 
eertu, a jako soliści wystąpią 
sławne skrzypaczki: Eugenia U- 
mińska i Irena Dubiska oraz zna 
na na Wybrzeżu śpiewaczka es­
tradowa Irena Jęsiakówna.

W programie: Suita h-moll,
IV Koncert brandenburski, po­
dwójny koncert skrzypcowy i 
kantata „Moje serce spływa 
krwią”.

Koncert odbędzie się w piątek
26 maja o godz. 19.30 we Wrze­
szczu oraz nazajutrz, w sobotę
27 maja, o godz. 19.30 w Sopocie 
w sali gimnazjum im. Chrobrego.

(n.)

jąkając się wraz z autoremi 
„Spćlnota pracy DLA, DLA ob­
sługi świata pacy”. (jota)

/Wocc/tiff
W jednej ze szkół w Orłowi® 

zjawił się w godzinach poza­
szkolnych przedstawiciel władz 
nadrzędnych. W szkole oczywiś­
cie, ani nauczycieli, ani dzieci 
już nie było. W jednej z klas 
natomiast na wysokiej drabinie 
stał malarz odnawiający ściany.

— Po ile bierzecie od metra? 
— spytał zaciekawiony wizyta­
tor, zastanawiając się nad ewen­
tualnym kosztem remontu szko­
ły, o którym nic jakoś nie wie­
działy władze nadrzędne.

Malarz z pasją obejrzał się na 
pytającego.

— Jakto po ile? — odpowie­
dział — dziecko mam w tej kla­
sie. Rozumiesz pan? I nie mogę 
patrzeć, że ściany brudne! (bd)

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Dziewczę za 

Słowacji. Początek seansów godz. 
17, 19 i 21.

GDYNIA — „Atlantic" — Hrabia Monta 
Christo — część I. Początek godz. 
IB, 18.30, 21. W niedziele 13.30.

GDYNIA — Goplana — „Cyrk" od lat 10. 
Pocz. od godz. 14.30.

GDYNIA — „Promień" — Zielone lata — 
dozwolony ód lat 10. Początek go­
dzina 19 i 21. W niedziele od 17.

GDYNIA — „Fala” —. Nikt nic nie wie 
dozwolony od lat 14. Początek se­
ansów godz. 19 i 21.

OLIWA — „Polonia” — Oddział Z—8 — 
dla młodzieży dozwolony. Godzina 
17, 19 i 21. W niedziele od 15.

SOPOT — „Bałtyk” — Na morskim szla­
ku — od lat 14. Seanse o godz. 
16.30, 18,30, 20.30.

SOPOT — „Polonia” — Milcząca bary­
kada — produkcji czeskiej. Począ­
tek seansów godz, 17, 19 i 21.

WRZESZCZ — „Capitol” — Dziś o wpół 
do jedenastej. Seanse O godzinie 
17, 19 i 21.

WRZESZCZ — „Bajka” od 22— 25 bm. 
Pieśń Tajgi —• od lat 14. Początek 
godz. 16, 18.30, 21.

DYŻURY APTEK
od dnia 20. V. do dnia 27. V.

GDYNIA: — Apteka Bałtycka, ul. Ślą­
ska 42.

SOPOT: — Apteka . Społeczna, ul. Sta­
lina 791.

WRZESZCZ: — Aoteka pod Orłem — ul. 
Grunwaldzka »6.

GDAŃSK: — Apteka pod Słońcem — ul. 
Garncarska 6.

ZEBRANIA
W sobotę, 25 bm. o godzinie 19 w sali 

posiedzeń szpitala miejskiego w Gdyni od­
będzie się zebranie naukowe Gdyńskiego 
Tow. Lekarskiego.

Na porządku dziennym: pokazy klinicz­
ne oraz referat dr Wita Rzepeckiego, fiz­
jologa z Zakopanego, pt.: „Leczenie za­
padowe gruźlicy płuc za pomocą ciał pla­
stycznych (politen)’’. (n)

Egzaminy 
dla eksternistów

Miejski Inspektorat 
Szkolny w Gdańsku 
zawiadamia, że osoby, 
które ukończyły 18 lat
1 pragną otrzymać 
świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej 
— o ile jej jeszcze nie 
ukończyły — mogą 
składać egzaminy w 
charakterze ekstemis- 
tów.

W tym celu należy 
wnieść podanie do In­
spektoratu Szkolnego 
Miejskiego w Gdańsku, 
ul. Rzeźnicka 48 — re­
ferat Oświaty Doros­
łych w terminie do 
dnia 10 czerwca br. 
wraz z następującymi 
załącznikami; życiorys,
2 fotografie, metrykę 
urodzenia i ostatnie 
świadectwo szkolne. O

• terminie i miejscu eg­
zaminów osoby zainte­
resowane zostaną po­
wiadomione. (n)

Zapisy do szkół 
oficerskich
Wszystkie komendy 

powiatowe i miejskie 
Powsz. Org. „Służba 
Polsce” przyjmują za­
pisy do szkół oficer­
skich Odrodzonego Woj 
ska Polskiego. Przyjmo 
wani są kandydaci w 
wieku od lat 18 do 27 
włącznie (mogą być 
także żonaci).

Bliższych Informa­
cji udzielają komendy 
(SP”. (fl>
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Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 24014 w Poznaniu.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 738, 24679 92614.

Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 36693.

Wygrane po 100.000 zł padłv na 
NrNr: 3931 7457 18447 35837 42916 
61498 63714 65354 69614 72160 91605 
92848 97227.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 21819 27143 40969 46382 
48338 61959 64670 72821 82899 98746 
99444.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 1294 4988 6172 10745 11634 
11930 18676 18746 19799 28131 28342 
29724 30094 36112 38338 39929 43621 
45319 47647 48406 51626 54574 55115 
69508 60690 63277 65057 66451 73558 
77640 81110 82046 82056 82097 83501 
83503 84223 85881 88026 88904 88955 
92565 99958 103178 103545 104691 
107362 109960 112784 114430 115285 
115393.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 1380 1842 1980 2402 2738 
4948 5154 6006 10309 12541 13570 
14841 15075 15644 15887 16259 16414 
19274 21519 23002 24983 26678 28435 
31239 32246 33691 33780 36880 37157 
37808 40155 41287 41867 92236 42500 
43658 44624 44982 45024 45741 47485 
47675 47721 47912 48681 48814 49846 
56489 62471 63284 65130 71460 72604 
72725 73198 73529 74392 76042 76460 
77106 77535 80632 81086 82159 82504 
83808 84809 85221 86921 88781 91657 
90058 90662 91135 92180 93801 94315 
95404 97093 97708 99026 101234 
102994 103704 110267 110489 113510 
114013 114615 116972 117872 118204 
118758 118928 119403 119614

Wygrane po 2.000 zł pacuy na 
NrNr: 64 127 715 940 998 1025 326 
760 874 2247 452 502 3598 834 4495

1667 804 859 915 6702 7256 628 780 
8158 358 406 9065 118 845 10051 058 
203 831 11225 416 12218 13048 537 
953 14200 225 437 497 675 15154 174 
214 16059 081 475 17434 742 966 
19955 844 927 20124 852 21092 126 
22009 344 422 666 832 912 955 23253 
592 24075 211 276 596 25187 285 620 
26730 944 27333 769 28127 207 543 
29376 663 30073 31163 221 32801 
34844 35097 288 438 648 36172 691 
809 37276 364 496 818 867 38458 634
850 39488 40281 632 726 41400 42441 
43527 561 995 44143 633 722 957 
45084 401 722 877 46792 936 47087 
602 48721 801 648 822 49131 524 
50041 51844 52330 482 853 959 53079 
196 753 984 54162 350 426 679 56015 
225 57005 076 249 443 449 521 58051 
251 59298 950.

60005 335 453 508 61399 582 
694 944 62055 174 179 257 381 714 
63039 65281 490 902 965 66308 727 
67662 68134 335 408 900 69115 281 
Ä26 884 958 71238 288 472 72038 285 
538 976 73878 959 74038 740 843 
75469 673 848 76360 409 479 487 529 
763 77095 515 967 78144 325 707 855 
877 79265 337 555 611 760 902 999 
80251 494 878 931 986 81164 82238 
992 83291 636 673 875 917 84566 
823 85837 682 733 754 921 932 86163 
803 421 665 87193 483 513 841 88065 
927 89193 203 209 914 948 90448
851 999 91083 319 451 460 731 809 
903 92892 93120 416 581 786 871 
939 94189 337 95254 314 96493 547 
97263 302 655 995 98038 164 629 
99316 377 418 100473 101053 571 905 
971 102022 838 103447 104050 176 
611 105157 331 946 277 291 451 
109305 355 415 837 881 958 110348 
404 570 729 968 112220 375 524 690 
752 113129 147 235 710 114112 383 
743 897 115030 082 306 116297 716 
763 117494 792 978 118248 874 467 
659 119173 415 582 716,

Dalaiy tits: vraHUdi «>n«4iW w Tołehturi*
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AGAPIT
KRUPKA

78

„JłLa&zyna
do
ezułania

// Wimi/ul Gen. Hac Mac Cornedbeef oczekiwał 
w tajemniczej willi «a dostarczenie 
„przesyłki“. HydropJan sygnalizował 
mu już: lecimy z Krupką w worku.
Czas czekania ge». Hac Mac Coraed- 
beef spędzał, stosując amerykański spo 
sób życia.

Przeważnie żuł gumę, plując przez

okno do celu, przy czym współzawod­
niczył kolejno z wszystkimi swoimi a- 
diutaaitami, których miał tylko 40. Od 
czasu do czasu przerywał to zajęcie, 
by wywołać kryzys rządoWy w gabine­
cie gościnnych gospodarzy.,.

którzy szwędali się pod oknami ta­
jemniczej willi, oczekując momentu,

kiedy Hac Mac Cornedbeef raczy coś 
rozkazać.

Specjalnie gorliwym okazał się gen. 
Le Gati, który, by zabawiać plującego 
przez okno Hac Mac Cornedbeef a, ursą 
dzi} paradę swoich wiernych.

Podczas tej parady zaczął krążyć na 
wysokości 1000 metrów nad willą hy-

dropłan z ładunkiem, który Hae Mato 
Cornedbeef oczekiwał. Adiutant przy­
jął wiadomość radiową: Nie możemy 
lądować, bo jesteśmy hydroplanem, 
który tę sztukę potrafi tylko na wó­
dz }*;.

Więc zrzucamy Agapita Krupkę w 
worku skórzanym na spadochronie.

(Ciąg dalszy jutro)

Prośba do Zarządu 
Miejskiego

1 maja. otwarty zosta} ogród 
jordanowski na Dolnym Mieście 
w Gdańsku. Okoliczni mieszkań­
cy są bardzo wdzięczni Zarządo­
wi Miejskiemu za tę inwestycję. 
Nasza, radość byłaby jeszcze wię­
ksza, gdyby: 1. Ustawiono oprócz 
dwu istniejących ławek jeszcze 
kilka innych, 2. wyposażono o- 
gTóĆL w huśtawki, przepletnie itd., 
3. zaangażowano dozorcę, który­
by zwracał uwagę na wyczyny 
niesfornych chłopców, niszczą­
cych zieleń, 4. skłoniono admini­
stratora domu nr. 7 przy ul. Gro­
bla Angielska do ustawienia na 
podwórku tego domu skrzyń na 
śmieci. Obecnie papiery i śmieci 
składane na tym podwórku zwy­
czajnie na kupę, fruwają po ca­
łym ogrodzie roznoszone podmu­
chami wiatru. Matka

Brak jarzyn
dla Przedszkola Nr 1

się następująco: Dnia 1. 4. b. r. 
zwolnił się ze służby jeden z do­
ręczycieli, a w miejsce jego 
Urząd pocztowy zmuszony był 
przyjąć silę zastępczą. Siła za­
stępcza nie obeznana z terenem 
popełniła szereg niedokładności, 
które zostały usunięte z dniem 
7. 4. br.

Na miejsce siły zastępczej zo­
stała przydzielona urzędowi El­
bląg wykwalifikowana siła kon­
traktowa i od tej chwili służba 
doręczeń działa sprawnie ku za­
dowoleniu mieszkańców.

Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 
Telekomunikacji wyraża przeko­
nanie, że podobne wypadki w 
przyszłości nie będą miały miej­
sca. Dyrektor

St. Lukasiewicz
Kto zaopiekuje się
szczeniakiem?

Przed kilku dniami synek mój 
znalazł na placu za Ubezpieczal- 
nią Społeczną w Gdyni porzuco­
nego szczeniaka (wilk, albo mie­
szaniec z wilkiem) z przetrąconą 

Już od dłdżs&ego czasu są wi- i łnpką. Obecnie łapka już się wy-
doczne na ladach sklepowych 
świeżutkie jarzynki. Nasze Przed 
szkole ma przelew do MHD skle­
pu nr. 13 w Nowym Porcie przy 
ul. Oliwskiej, gazie do tej pory 
nie widać żadnych świeżych ja­
rzyn, które eą tak niezbędne przy 
racjonalnym odżywianiu dzieci.

Kilkakrotnie zwracaliśmy się 
do kierownictwa sklepu nr. 13, 
na co jedyną odpowiedzią było: 
„Zamówione, może będą jutro“. 
A jarzyn jak nie ma, tak nie ma.

Zwracamy się więc tą drogą z 
prośbą o wyjaśnienie, co powodu­
je brak w wymienionym sklepie, 
powyższego artykułu.

Kierownictwo Przedszkola nr 1

Nie ze złej woli
W odpowiedzi na pismo w 

sprawie zażalenia ob. ob. Przy­
bylaka i Pobierzenia z EMąka, 
Dyrekcja Okręgowa Poczty j Te­
lekomunikacji uprzejmie komu­
nikuje, że niedomagania w służ­
bie doręczeń Upt. Elbląg 5, po­
wstały z winy doręczyciela, jed­
nakże nie ze złej woli.

W świetle przeprowadzonych 
dochodzeń, sprawa przedstawia

goiła
Ponieważ pieska w naszych wa 

runkach hodować nie możemy, 
oddamy go w dobre ręce. Adres 
w redakcji. (W. K.)

Więcej uprzejmości
Dnia 21. 5. br. wybraliśmy się 

do kawiarni „Orbis“. Gdy część 
towarzystwa poszła tańczyć, kie­
rowniczka kawiarni bez słowa z>a 
pytania czy przeproszenia, rozsu­
wając zamaszystymi ruchami 
wszystkie krzesła wzięła jedno z 
nich' do swego stolika. Na mój 
słuszny protest, że krzesło to jest 
zajęte, odpowiedziała: „nic nie 
szkodzi, postara się pani o inne“. 
Gdy po tańcu wrócił gość zajmu­
jący uprzednio to krzesło i obu­
rzony zapytał, czemu pozwoliłam 
na to, wówczas kierowniczka po- 
wiedziała bardzo głośno do swe- 
go towarzysza, że póki Dna jest 
tu dyrektorem „będzie tak, jak 
sobie życzy“.

Incydent powyższy wywar} na 
nas bardzo ujemne wrażenie o 
osobie, która jeśli reprezentuje 
jakąś placówkę pracy, to winna 
reprezentować ją godnie.

OK. D., Wrzeszcz

Głos pokrzywdzonych
kibiców piłkarskich

Zapytujemy władze GOZPN, 
dlaczego w Gdyni nie ma meczów 
o mistrzostwo klasy A, a tylko 
we Wrzeszczu, lub w Wejhero­
wie? Czy nam, sympatykom spor 
towiców Gdyni nie należy się nic ? 
Wołamy gorąco do organizato­
rów: „My chcemy, żeby Kolejarz- 
Gedania grywa} w Gdyni, a nie 
we Wrzeszczu, bo to jest gdyńska

drużyna, a nie gdańska!“. W ro- 
ku ubiegłym w rozgrywkach o 
wejście do II Ligi nie można by­
ło grać z powodu braku szatni i 
pomieszczenia dla sędziego, w 
tym roku jest jednak wszystko— 
tylko brak meczów.

Prosimy organizatorów o wy. 
tłumaczenie nam, dlaczego tak 
się robi i tym samym krzywdzi 
gdyńskich miłośników piłki noż­
nej ?

Następuje 13 podpisów

Inspekcja czy... aeek-ead?
Spokojnie bywa w Sopocie w 

zimie i na przedwiośniu. Spokoj­
nie, sennie i cicho. Nikt się nie 
kwapi odwiedzić tej perły pol­
skiego wybrzeża w czasie, gdy 
wieją lodowate wichry, a morze 
kłębi się i bije o brzeg, rycząc 
groźnie.

Niech tylko jednak pierwsze 
ciepłe promienie ogrzeją ziemię 
i rozzłoci się przybrzeżny piasek 
— ci z głębi kraju, jak na za­
wołanie zaczynają odczuwać dzi-

Mistrzostwa młodzieży szkół zawodowych
W pierwszych dniach czerwca 

odbędą się w Warszawie, ogólno­
polskie zawody młodzieży szkół 
zawodowych. W imprezie tej star­
tować będzie liczna reprezentacja 
okręgu gdańskiego.

Dla wyłonienia najlepszych za 
wodników i zawodniczek w 
szeregu dyscyplinach sporto­

wych, odbyły się w paru mia­
stach eliminacje w lekkoatle­
tyce, grach sportowych i pły­
waniu. Najliczniej obesłana by 
ła lekkoatletyka w której star­
towało 1500 zawodników. Naj­
lepsi z nich w liczbie 240 zmie 
rzyli się w niedzielę, 21 bm. 
na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu. Na starcie stanęło 
80 dziewcząt i chłopców re­
prezentujących następujące re­
jony: Gdańsk (I). Wrzeszcz (II), 
Sopot — Gdynia (III), Tczew 
(IV) 1 Elbląg (V). Numery re­
jonów podajemy w nawiasie. 
Poziom w paru konkurencjach 
był stosunkowa dobry, a osiąg 
nięte rezultaty świadczą o du­
żym wkładzie poczynionym 
przez wychowawców fizycz­
nych nad rozwojem spo iłowym 
tej młodzieży.

Wyniki techniczne:
Dziewczęta: 60 m. 1) Henrik (II) 

8,2, 2) Koprowska (II) 8,4. 500 m. 
1) Jankowska (III) 1:35,8, 2) Het­
man (IV) 1:37,9. Kula: 1) Kozłow­
ska (III) 7,93, 2) Łojkówna (II) — 
7,45. Skok wzwyż: 1) Lemańska 
(IV) 117 cm, 2) Elman (IV) 115 
cm. Rzut piłką palantową: 1) Ko­

złowska (III) 70 m., 2) Dawidow­
ska (III) 55,30.

Chłopcy: 100 m.: 1) Iwanowski 
(III) 11,9, 2) Kania (V) 11,9. 1000 
metrów: 1) Cłapdński (I) 2:45,4, 2) 
Grabowski (II) 2:48,0. Kula (5 kg) 
1) Kownacki (III) 14,83, 2) Budzisz 
(II) 13,62. Dysk (1 kg) 1) Mazur­
kiewicz (I) 43,00, 2) Milewski (I) 
40,10. Skok wzwyż: 1) Wolny (II) 
165, 2) Kownacki (II) 165 cm.

W dalszym ciągu zawodów od­
były się po południu następujące 
konkurencje lekkoatletyczne:

Rzut granatem — 1) Szewczyk 
(I) 57,35, 2) Eudasz (II) 56,60. — 
Sztafeta 4X100 m: — 1) Rejon V

47,2 sek., 2) Rejon II — 47,2 sek., 
Sztafeta olimpijska — 1) Rejon V
— 3:39,5, 2) Rejon II — 3:44,6. 
Skok w dal kobiet: Hennik (III) 
445 cm, 2) Koprowska (II) 390 
cm. Sztafeta 4X75 m kobiet: — 
1) Rejon II — 45,1, 2) Rejon III
— 46,0.

W grach sportowych w konku­
rencjach męskich I miejsce zajęli: 
siatkówka — Rejon III, koszy­
kówka — Rejon II, szczypiorniak
— Rejon I, w piłce nożnej — 
Rejon V. W konkurencjach żeń­
skich: siatkówka — Rejon III, 
szczypiorniak — Rejon V.

Flota — Union 2:1
Do rzędu czołowych zespołów 

w piłce nożnej na Wybrzeżu do­
łączyła się „jedenastka” KSMW 
„Floty” reprezentująca w tej 
chwili bardzo dobry poziom. Ze­
spół .Floty” powstał niedawno i 
w myśl przepisów bierze udział 
w rozgrywkach klasy C.

G wartości jednak drużyny pił­
karskiej „marynarzy” świadczy 
rozegrany ostatniej niedzieli mecz 
piłkarski z dotychczasowym lide­
rem tabeli klasy A „Unionem” 
(Wybrzeże), w którym zwycięst­
wo odniosła „Flota” 2:1. Szybko­
ścią i techniką przewyższali zwy­
cięzcy swych przeciwników, ustę 
pując im jedynie w bojowości. 

! Prowadzenie dla „Floty” zdobył 
Igłową Witkowski. Wyrównał Mo­

rawiec. Decydujący punkt o zwy­
cięstwie padł z rzutu karnego za 
faul dokonany na jednym z na­
pastników „Floty”. Egzekutorem 
„jedenastki” był Słomka.

Widzów na stadionie ponad 2 
tysiące.

Nowa sekcja 
tenisowa

No woz organ i z o wa n a sekcja te­
nisowa „Budowlani — Lech!a“ 
(Gdańsk) pokonała w Wejhero­
wie miejscową Unię 12:3. Wszy­
stkie trzy punkty dla pokona­
nych uzyskali juniorzy. W tabe­
li rozgrywek prowadzi Lechia 
przed AZS Ib. (j. g.)

wną nostalgię. — „Ach! być tam 
i zobaczyć!”.

Dobrze, gdy nostalgia ma miej 
see gdzieś w okresie wczasów, 
lub urlopu wypoczynkowego, 
wtedy wyjazd nad morze ma 
swoje całkowite uzasadnienie. 
Gorzej, gdy nie istnieją wyżej 
wymienione powody. Ale od cze 
go głowa? A gdzie głowa to ro­
zum, gdzie rozum to głowa...

Po, sopockim molo przecha­
dzają się jacyś panowie. Intere­
sują się wszystkim, pytają o 
czas odejścia statków. Na pierw­
szy rzut oka poznać, że nie tutej 
si. Zachwycają się każdą mewą, 
każdą rybką, każdym ziarnkiem 
piasku....

— Panowie pewnie na wcza­
sach?

— Nie, my na inspekcji.
Inspekcje, inspekcje, inspekc­

je... Jadą z Warszawy do Gdyni 
pociągi za pociągami, a w każ­
dym, wiadomo — inspektor. Ten 
z Cezetu, ten z Cupu, ten z Pu­
cu, a jeden ważniejszy od dru­
giego. Już w drodze ogarnia ich 
gorączka pracy. Już w pociągu 
układają plany... inspekcji. Za­
czyna się to zwykle w sobotę, 
potem zapowiada się niezmier­
nie ważną konferencję na niedzie 
lę, a ciąg dalszy normalnie w 
poniedziałek. Przecież ostatecz­
nie trzeba tam w Centrali jakoś 
wykazać, że nie siedziało się, 
broń Boże z założonymi rękami, 
ale pracowało się i to jak! Po­
świadczyć mogą biedni urzędni­
cy z Gdyni, Gdańska i Sopotu, 
którzy cały dzień cieszyli się na 
myśl zasłużonego niedzielnego 
wypoczynku, na sjestę w gronie 
rodzinnym, na spacerek po so­
pockim molo. Mogą poświadczyć, 
że nawet w niedzielę pan inspek­
tor nie próżnował! Że sobie po 
tem szybko pogalopował na pla­
żę, a biednym urzędnikom po­
zostawił w formie niedzielnej 
„rozrywki” natychmiastowe wy­
konanie obszernego sprawozda­
nia, to jjpż nikogo nie obchodź i.

A może jednak? Panowie In­
spektorowie, pytamy grzecznie: 
„CZY nie można by w dzień po­
wszedni? Eto właśnie nie wia­
domo — inspekcja czy... wee­
kend?”.

KRYSTYNA
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z fDam ^ßomattza'
Dar Pomorza płynął pod niewielką ilością 

żagli, przebijając się wolno, ostrożnie przez 
ten czarny, ciężki mrok, jak ąlepiec, z tru­
dem rozpoznający przed sobą nieznaną ka­
mienistą drogę.

Na sterze stali Gwóźdź i Foka, gdy koło 
dziesiątej minął ich komendant ze starszym 
oficerem, idąc do nawigacyjnej. Biskupski 
zauważył, że Poprawa trzyma w ręku formu 
łarz radiowy.

—- Dostali namiary — pomyślał i podszedł 
bliżej, aby słyszeć co się tam będzie działo.

"Wraz z nim kilka innych postaci wyłoniło 
się z cienia i krąg twarzy oświetlonych blo- 
skiem padającym przez szyby kabiny wystą­
pił wyraźnie tuż obok. Zauważywszy to, Bi­
skupski cofnął się nieco, tak, aby jego twarz 
nie była widoczna. W tej samej chwili usły­
szał głos kapitana Gwiazdowskiego:

— Jesteśmy prawie o 15 mil dalej na
y?schód, niż oowinnwrnv b\4

— Cóż to jest, u licha? — powiedział Po­
prawa.

Porucznik Lipiński mówił coś stłumionym 
głosem., czego nie można było dosłyszeć.

— Kto miał służbę nawigacyjną? — spy­
tał komendant.

— Wardas — odrzekł Lipiński.
— I sprawdziliście kurs według głównego 

kompasu?
— Ja sprawdzałem parę razy, a Wardas 

był tam niemal ciągle.
— Gdzie on jest? — spytał znów Gwiaz­

dowski.
-r Jestem tu, panie kapitanie — odezwał 

się Chaberek. Puśćcie no mnie — powiedział 
przepychając się do wejścia.

W tej chwili Biskupski pojął, że nie ma 
czasu do stracenia; że jest to jedyny moment, 
w którym jeszcze można zapobiec wyświetlę 
ni:i całej sprawy: jeśli żelazo nie zostanie na­
tychmiast usunięte z sąsiedztwa głównego 
kompasu, komendant dojdzie do wniosku, że 
kompas sterowy wskazuje dobrze, a — co za 
tyan idzie — że z kompasem głównym jest £ 
coś nie w porządku. Zaczną szukać i...

Nie dokończył tej myśli. Korzystając z ^ 
ciemności, przemknął pod prawą burtę i ma­

cając rękami, natknął się na koło ratunkowe, 
zawieszone pomiędzy dwiema szalupami. 
Zdjął je z haka i orientując się według bla­
dego światła rozsiewanego przez skylight ma 
szynowni, sunął ku poręczy odgradzającej 
pokłan od trapu prowadzącego na szkafut.

Jak słusznie przewidywał, nie było tam 
nikogo. Szybko zamienił koła ratunkowe i co 
fnął się ku szalupom, dźwigając to, które kry 
ło w swym wnętrzu łańcuch.

Gdy wieszał je u falsburty, komendant, a 
za nim Poprawa, Lipiński i Chaberek wyszli 
z nawigacyjnej.

— Kto tam jest na sterze? — spyta! kapi­
tan Gwiazdowski.

— Gwoździcki i Zawada — powiedział 
Gwóźdź.

— Co macie na kompasie?
— 52 stopnie, panie kapitanie.
Nastąpiła chwila milczenia, potem czarne 

sylwetki pochyliły się nad różą wiatrów głó­
wnego kompasu, która rzucała łagodny ma­
towy bla.sk na ostre profile ich twarzy.

— Bagatela! — wykrzyknął Poprawa.
— Co ta-kie-go? — powiedział porucznik 

Lipiński ze zdumieniem.

Komendant spojrzał na niego, potem prze 
niósł wzrok na Chaberka i wreszcie zawołał 
głośno:

— Dwa rumby w lewo!
— Dwa rumby w lewo — powtórzył 

Gwóźdź, przerzucając uchwyty koła.
Gwiazdowski wśród zupełnej ciszy, która 

zdawała się pęcznieć i wzbierać jak balon, 
wyczekał aż statek skre.ci i ustali się na kur­
sie, po czym spytał, znowu:

— Co leży na kompasie?
— Trzydzieści stopni, panie kapitanie —- 

roz’egl się spokojny, czysty głos Gwoździa.
— Ten kurs trzymać — rzucił mu z naci­

skiem komendant. — Spaliście, czy co u li­
cha? — spytał ciszej, zwracając się do Cha­
berka.

— Nie, panie kapitanie — odrzekł Kazik. 
— Przecież porucznik Lipiński...

— No — cudów nie ma — powiedział 
Gwiazdowski. — Zobaczcie no, co macie w 
kieszeniach.

Chaberek wywrócił je kolejno na lewą 
stronę Oprócz chustki od nosa, pudełka z za 
pałkami, notatnika i ołówka, oraz portfelu z 
paru fotografiami i legitymacją, nie miał nic
przy sobia.

(Ciąg dalszy jutro)


